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BAllBARZYŃff 1' Ma~· 
syma Gorki„~' tr~-
Powszechnym. ' t 

„ ~ ~ ł 
jest w tej szt1,1~L •łwol11y 

rytm: poczucleJ ~p trz~ 
ni, zapowledt p r ko -
cqcej się 1dzleś !t'r lncj -
nalnym miastecJ!łi. • do -
nie jak w tylu . §ro jski 
dramataeh. Ale t'~ , wolny 
rytm pulsuje traqcll .1 0r1~­
nlzuje widowlsk~if> jąęe 
siq prawdy o p~ wieku. 
Gorki podsumow1J 'epokę. 
Ukazuje rozpad feq'flalnych 
struktur przy równfczesnej 
totalnej kompromitacji libe­
ralnych frazesów i „postę­
powych" nowinek. Gorki 
nie patrzy na świat przez 
słonec;zne ·okulary doktora 
Czechowa. Nie roz1rzesza 
i nie usprawiedliwia nlko10' 
i nicze10. Nie wierzy w noc­
ne dyt.ury sumień i n11łe 
nawrócenia. Ci barbarzyńcy 
w 01rodzie tycia muszą 
odejść. Świadomość ich 
zmierzchu, to jedyny opty· 
mizm. na jaki stać pisarza.,. 
Ran1a przedstawienia w 
Teatrze Powszechnym jest 
zasłucą Aleksandra Bardi­
nie10. Ani jeden 1est, ani 
jedna scena nie zabrzmiała 
fałszywie. A cót. dopiero 
mówić o pracy Bardiniego_ .. 
z aktorami;' nawet potwór 
z serialu telewizyjne10 oka­
zał się sprawnym epizodyst'I. · 
W „Barbarzyńcach" poziom 
~ry aktorskiej budzi szacu­
iek. Wspa.niała rola Anny 
Seniuk. świetna Marta la· 
wińska, niepokojąca szlachet­
n'I barwą ta ntu Ew' Dał­
kowska, wyz ta wreszcie 
babciowatej po ciw ści Bar· 

bara Ludwitanka, przejmu­
jąca banałem swej trasedii 
Mirosława Dubrawska, wy· 
wałująca hura1any braw Joan­
na Zółkowska„. No I pano­
wie: Władysław Kowalski. 
Stanisław Zaczyk, Andmj 
Sulawski, Bronisław· Pawlik. 
Gustaw Lutkiewicz. Mieczy­
sław Pawlikowski, Wojciech 
Pszoniak.„ RadoU tym więk• 
su. li po Imponującej inau-
1uracji linia prosta Teatru 
Powszechne10 skłaniała do 
niepokoju. Dopie,ro Bardl· 
niemu powiodła się obrona 
Pra1i. 


